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Z  W arszaw y (i. 2 Sierpnia,

W  darze od N. Pana przysłany z Peter
sburga dla Królewskiego Uniwersytetu Słoń 
niepospolitej’ w ielkości, stoi iuź w Gabinecie 
2oołogieztj}’ rri Królewskiego Warszawskiego 
iJniwerfytetH', tak pięknie wypchany, iż nie
mal równie iak żywy za wzór do rysunku po
służyć może.

K urf Listów Tśastawnyck. ■ 
T ow arzystw a K rrdyiow ego Ziemskie tftł,

 ̂ Sęp złotych w Listach Zastawnych
Żgdano . . . . V  zł: 88 gr. —  ■

■Płacono . . . . . — 87 —  15 
W  Warszawie dnia 1 Sierpnia 1828 roku.

Schaber S. G.

Z  P ein sburga  rf. 2 Lipca D . K.

Pewny  podróżny przeieźdzaięc przez 
* ie ś  Rybaki niedaleko Petersburga naprzeciw 
•sady Niem ieckiej- Nowa Saratowka położo- 
Stey , spostrzegł przy’ drodze , siedzących przed 
^om em  i rozmawiaięcych trzech włościan 
ilossyyskrch w czerwonych bawełnianych ko
p u la ch . Twarz iedpego z nich była mu 
Wzieś znana i dopiero po chwili przypomniał 

śe widział na czele poezyi S kpu-

Szkina. B ył to istotnie sam poeta. Podró
żny tak go opisu ie: Kto go widzi, uczuwa
do niego iakiś pociąg. Przyięł on nas po 
przyjacielsku i zaprowadził do szczupłych ale 
porządnych izdebek swego m iepkania. Zbu
dowany silnie liczy taraz lat 45. Ciemne 
włosy spadaię mu na wypukłe i pogodne czo
ł o ;  takież cezy iegc sji byitre i tchnęce ży
czliw ością; na ustach iego panuie uprzeyniy 
uśm iech, nosi w-ęsy i brodę. Twarz ma bia- 
} § . }  deiikatnp , piersi i. plecy szerofcię , a rę
ce iego pokazuię, że włada nietylko piórem,, 
ale i wieśniaczemi narzędziami. Zauim przy 
gościach zosta ł, pierwey wydał rozkazy w 
swoirn sklepie. Z  uśmiechem naganił matkę, 
ź« ubrana po gospodarsku nie chce się poka
zywać przybywaięcym do iego d om u , pomi
m o wszelkich iego przełożeń. • Przyiemna 
dziewczyna przyniosła herbatę i cytryn y ; sam 
gospodarz zastawił stół nakryty białym chle- 
bem , prasowanym kaw iorem , nasolonemi o - 
gurkam i, czarkę i maderji z własney piwni
cy. Ściany tylnego pekoiu były przyozdobio
ne obrazami, w części kraiorysami i głowa
mi , których wybór przynosił zaszczyt zna
wstwu gospodarza , w części portretami, przez 
niego samego malowanemu NayJepiey udał 
m u się wizerunek H rabiego M usfia Buszki-



. w iw  ■ u . I
p9 .t kopiowany * oryg in a łu , znayduięcego 
,#if w gaoipecie fa n a  óAyinińa, B ył tani wi- 
Warunek byłego Ministra oiyviec.enia, Adm i- 
trała Szyszkowa, wykończony przez aaniegp 
jSlepuszkfna tek w iern ie , iak m u  wskazało 
■wdzięczne serce iego. Po,4 tym  .obrazem wisi 
oprawny za szkłem własnoręczny łu t  A dm i
rała , s którym Siepuszkin otrzymał od A k a - 
Remi i złoty medal. N ieco daley znzydute się, 
5* i zerLinek gospodarza w kafta nie honoro wy ni, 
przez niego ^aoicg0 malowany ; a obok obraz 
m ałżonki iego -w prostym ubiorze Rossyy- 
*kiin, Z  przysłoyności? i z ipieressem umiał 
,0.0 zwracać rezm owę z iednego przedmioty 
4 o drugiego, i nie b y ł ani p ióżn y , ao.i wsty
d liw y , ale naturalny jak d u ch , którym od.- 
Jychaię sielskie pienia iego. ędyśm-y o sa- 
m ym  i o darze, który ma od Opatrzności 
m ów ić zaczęli, wzruszony, z  wdzięczności? 
wspom niał o  cudownem zrządzeniu, które o- 
Irudziło w nim iskrę światła odwiecznego i 
przez rzadkie okoliczności Baszę jego  dziel- 
nieyszg uczyniło, Fedor Nikiforawicz Slepu,- 
szk in , iest synem włościanina i był własno
ści?  Pani No w osi leo w owcy , z domu O rłowów , 
JPoęzęików .czytania liczył go sa.m nyciec, 
który go oduraarł yv 9  roku życia. Oddano 
g o  n*Słfpnic da przekupnia h a tul i u i gce go wj- 
ktnałam i; w 16 roku życia , musiał wrócili 
d o  wsi i został młynarczykiem . Razu Jedne
go skaleczyło mu koło lew ? rękę i o małe 
pp Ili* postradał życia. Ożeniwszy s ię , .osiadł 
w Niemieo.kiey osadzie, naprzeciw teraźniej
szego iego mieszkania i założył tam kra mik, 
W krótce nauczył się n ieco po N iem iecku , i 
Siednał sobie nietylko m iłość osadników , ała 
pavyet mieszkańców >vsi JRybackaia > którzy 
U niego towary naytaniey kupowali i inaczey 
go nie zw ali, jak Zarecki, to iest mieszka
jący za rzek?. Po dwakroę przechodził do 
iw ó ch  »ek t, ale roku 1809 uroczyście w rócił

pa łupa kościoła .Greckiego, Po zgonie pier- 
wszey małżonki roku 1820, która zostawiła, 
snu 7 s ierot, zaślubił wkrótce potem córkę 
włośctańsk? -w Bybackaia i iyi-e z ni? szczę
śliw y, Ma teraz przy sobie starego oyca pier
wszej’ m ałżonki , 9 ro dzieci i doczekał się mź 
wnuków. Osadnicy Niem ieccy m ocno byli 
zasm uceni, -kiedy go mieszkańcy wsi Rybac
ka ia do siebie zwabili ; aby mu okazać sza, 
curiek, wygotowali mu iak nayęhiubąięy.sjs* 
św iadectwo, podpisane przez pastora i eał? 
gm inę, Naywięcey winien Panu Swininowi, 
■Ou pierwszy poznał iego ta len t, i  tak nauk?, 
iak rad? , był mu pomocny. Pan Fedorów 
nazywaigey go Heziodem Rossyyskinr, wydal 
iego poezyie. Monarcha i były Minister o - 
ś-wrecenia, zaszczycili gesw em i łaskam i; ia» 
koź wynurza on im  wdzięczność w natural
nych "swych picniach. Dary otrzymane od 
rodziny C.ęsarskiey pc«ec.łuMviłie starannie, 
iajt mówi., dla zabawy gości. Muza Słepu- 
szkina ocknęła się po ras pierwszy po zgonią 
pierwszey małżonki, “  Go w ówczas czułem  
(m ów i >ou sam) tylko Bogu wiadomo. Ż a łość  
moię musiałem w ylać w pieniach i dopiero 
Wtenczas doznałem  na sercu u lg ę ,,, Dsugi 
raz zachęciła go dp napisania poematu saty
rycznego. wyrzędzona mu niesprawiedliwość. 
Większa część poezyi iego iest wszakże peł
na uczuć wdzięczności i m iłośo i, z iak? ro
zmyśla o tw órcy, naturze i i.ey dziełach, Zay- 
inui® *'? tera® większym poem atem , pod ty
tułem  : Ićycie wieyskie w czterech porach ro
ku, Zatrważa g o , ile się zdaie , za obszernę 
p o le , i dla tegc rad słucha zdań przyjaciół, 
Odm alował iuż obudzenie się życia w porzę 
wiosennęy. Zw ykle wtenczas tylko składa 
rym }', kiedy go duch unosi; ale też wtenczas 
często pracuje w n ecy , i iak się sam wyra
z i ł ,  gasi nieraz przestraszon? blaskiem słoń» 
ca świecę._Napisane wiersze okrzesuie potem



starawnte' W  dekla macy i je g o  s fe  s »  praw 
jacTy , ale stopniowo przybiera głos iego coraz 
patetyczności, Z  szczególni eyszę wdzięezno- 
#cjj» wspomina o X ifżn ie  Jussupów,, która' ze
brała 3000 rubli f i dopomogła mu tym spo- 
sposobem do okupienia sworey łiczney rodzi- 
nie wolności. Należy teraz do kupców 3 o e y  
giełdy r i  trudni się cięgle handlem kramar
skim. “ Ile razy (sę  iego s ło w a ) radęc Jo 
m iasta, przed rogatki przybyw am , i na zapy
lanie szyldwacha kto- iestem odpowiadać m a - 
szęt kupiec Slepuszkin , tyle razy staie mi pa 
myśli dziwna i niespodziewana zmiana w m o- 
im  lo s ie , i  prawdziwie nie wiem wtenczas, 
*zy to , co się 2e m n f działo, było rzeczywi
stością, M im owolnie cisnę mi się wtenczas 
I t j  do o c z , dusza moi a napełnia się uszano
waniem dla m ezgłębioney Opatrzności i m i
łosierdzia Boskiego , i płaczę w obec szyldwa
cha , błogosławiąc w sercu łaskawość Monar
chy i m oich dobroczyńców. „

— Dnia 4. —
(Z  Dziennika Petersbu rgsk tego.)'

2  powodu zgonu J. K. M o ś c i  W ielkie
go Xiężęeia Sasko-Weymarskiego Karola Au
gusta, Dw ór w łożył żałobę na 4 tygodnie,, 
łiczęc od dnia odebrania w t-ey mierze wia
dom ości', tu iest, od dnia 13 Czerwca, Ża
łoba- ta będzie podzielona- według z wy cza iu 
n « d:wie równe częśc i, łvielkę i małę żar 
łobę.

Gazeta Pszczoia Północna donosi z Pe
tersburga: —- “  W przeszły P iętek, to- iest, 
dnia 29 Czerwca , obchodzono1 w tuteyszytp 
Kościele Ewaaielickim S. Piotra, stuletni Ju
bileusz bytu tego Kościoła. Dnia1 29’ Czer
w ca 1728 roku , Feldmarszałek. Urabia Mil- 
llich , założył iego> fundamenta.

Z Odessy d. 23 Czer m es D . K.
( .Z  Dziennika Petersburgskiego.)

N. Cesarz Jm ć raczył wydać- do1 Hra- 
W oroncow a, Jenerała Gubernatora ,,

następuięcy Reskrypt datowany w g łów n ej 
kwaterze w Karassu dnia 12 Czerwca:

Hrabio Michale Sem tnow iczu! Znaio-ma 
Mi wierność i gotow ość mieszkańców Odes
sy w dopomaganiu der dobra kiaiu , sę dla 
Mnie rękoynaię,  iż również w teraźniey- 
szyeb w oiennych okolicznościach dadzę no
we dowody sw ych u ezuć przez staranność o- 
k oło  chorych i  rannych , którzy przy by waię 
z wtryska- de Odessy, i  dla których potrzeba 
będzie wystawić w żem mieście szpital, W  
tym  celu polecam wam , abyście oświadczy
li obywatelom Odessy, iż powierzaięc im o- 
piekę walczęcych woiownikćrw, którzy po
święca i ę życie dla dobra oyczyzny i dla sa
me y pomyślności ich miasta, które nieina- 
czey , lak tylko pod Cieniem trwałego poko
ra aakwitnęć m oże , przekonany iestem, iż 
przez śpieszne nrzędzenia szpitala i staran
ność około cierpięcych obrońców oyczyzny, 
wypełnię iak nayśeiśley ©bowigzek wiernych 
obyw ali, i usprawiedliwię M oie oczekiwania. 
N ie, zaniedbacie oraz zw ołać znakomitych 
obywateli Odessy, i  oświadczywszy im M oie 
zamiary, rozporzędzicie wraz z rrierai urzą
dzenie szpitala w lokal a siósc-wny m i wygo
dnym; Jestem wam życzliw y,

(podpisano)’ M ikoŁat .
Zebrano natychmiast składkę na pier

wsze fundusze założenia szpitala1, i wyzna
czono Komnrissyię-, złożonę z Burmistrza 
miasta Inspektora kwarantanny i Kapitana 
portu , oraz 3ch kupców , do przyjęcia tych 
fun duszów w ybran ia  stósownego mieysca i 
uczywiettia Wszelkich rezporzędzeń- dla po
mieszczenia- chorych. W spomniona- Kommis- 
syia> aebwła się dt-iia 18go b. m . a znaczno 
summy oddano iuż pod i«y administracji^,

o*i n ■ n ial'i.1 — i (,,11/

W  ostatnię Niedzielę , w rocznicę uro
dzin N . Cesarzowej A loxaadrv, odprawione

M
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W KoJerele Katedralnym tuteyśzym' unwtyr 
ste nabożeństwo , w  Końcit Którego odlpiee 
Warto Te D eum , Zanoszpć tnodły do Nay- 
w y isze g o , iżby Nay iaśnieyszę Rodzinę Cesar- 
tk|i zachować raczył.

W  południe N. Cesarzowa, leytność od
bierała powinszowanie Urzędników ■ cyw il
n ych  i woyskewych , wielkioy licafey Danj i 
Kupców. W ieczorem  raczyła N,. Pani znay* 
ip w a ć  się na uroczystości wieyskiey, wypra-
wioney dla Niey w domu wiey*kj«i Hrabier 
g o  W proqcowa.

W  ostatni Poniedziałek , wiaty południo
w o-zachodn i sprowadził do Odeęsy chmurę 
szarańczy, która rzuciła się na ogrody i dor 
my i niebawem pokryła całę okolicę. Szczę- 
Sciem usiłowaniom  mieszkańców powiodło 
się spędzić ię , i widzieliśmy z rozkos^ę tych 
azkodliwych nieprzyjaciół z.wracaigcych, ?ię 
hu morzu , gdzie pewnie zgin|,

2  Paryża d, 25 Lipca,

Opegday prezydował T. K. M ; w radzie 
M inistrów , a dnia 23go udzielił posłuchacie 
nowemu Angielskiemu Posłowi Lordowi Stu
art, D e tegoż posła przybiegł w tych dniach 
nadzw yczajny goniec z M adrytu, poczpm 
m iał rozm ow ę z naszepi Ministrem spraw zer 
granicznych i wyprawił goricA do Londynu. 
Niezadługo rozeszła się w ieść, źe stronnictwo 
Apostolskie ośmielone .pomyślnością Don M i
gnęła na notyo zaczena się w Hiszpanii p o 
dnosić.

IĆwierdzg, i£ Apostolskie stronnictwo 
vt Paryżu wspierało Don Miguela pieniędzmi. 
N ie zostawił on tu dobrego o sobie mniemania, 
tr Margr. Łouló (szwagier iego), tak go się lę - 
fcw, i i  aź zachorował. M łode to małżeństwo 
P>° przywiozło f  sobę wiele pieniędzy, alę 
tylko kleynoty. Przepędzić ma zim ę w Bru- 
ze lli . D w ór nasz nie uważa Pani Leule ią- 
k i  jBlantkę* ale ty lk o ia k  M&rgjrabinę.

,**mi •<** > i w '!■' awin .w
P ćdług Monitora zapisało się 73 mów* 

ców w Izbie Deputowanych za zdaniem spra* 
wy przez kommissyia o Oskarżeniu przeszłych 
Ministrów; 54 z a , a 19 przeciw rzeczonem u 
zdaniu,

Autoy iię żk i cfć YiHemur ę ło iy ł lębia 
Parów historyię sędu i Stracenia Angielskię* 
go Mińistra Hr. Stratfrod.

Gazeta Francyi zapewnia, iż W krótce 
oda się do Morei 17,000 naszego woyska pie* 
chety i jazdy.

W ynaleziony przez Pana Laforre spósblf 
nauczenia prędko pzytania (Statilógie) oka2tfl 
się w wieju piiastach w doświadczeniu skute* 
czn y m • i- zapewne wkrótcfc yozseerzy ttę  po 
Całey ziem i. • Ludzie wszelkiego wieku na? 
uczyli ?ię w 15 do 36 minut dokładnie cz j*  
tać, Poświadcza to urzędównie Prefekt M ap 
selii.

Dnia łOgo (Czerwca prezydent Haytań* 
sk ich , Jenerał B oyer , zagaił tegorocznie po* 
siedzenia Izb HaytańsKicłj m ow ę , w której 
przyrzekł podać im  niezw łocznie sposób do 
spłacenia zwolna naleźpcegc się Francyi dłu
g u , gdy pałożony ha fen czel nadzwjmzayoJ 
podatek rtic? iest dostateczny, Udzielono Frań* 
cyi dobrodzięystvvcr płacenia od swych towm? 
rów połow ę tylko wcbodowego cła ustanie $  
183,0 ch.ebaby (d od a ł Prezydent) rzęd Frail* 
citzkj zapewnił pan? wzaięmne kerzyści.

Z  Madryiu  rf, 15 Lipca,

P, L im a? sprawgięcy tu interessa Pon* 
tugalii , m iał od naszego rzędu odebrać u* 
w iadom ienie, źe odtęd uwalany tylko iest 
iako człow iek prywatny.

S łychać, iż P, Gałomarde zostanie Mh- 
pistrem spraw zagranicznych, a Dyrektor 
skarbu Guicorroętea Ministrem skarbowym,

W  niższey Katalonii występił w pole 
Herszt, cazwiskiem Capu* Blaaci , ktiwegc



bardzo s'9 ^  w>ź*zeJ Katalonii po
kazały się takie bandy Agrayiadosów’ , W  gór 
ysch Rondy fsiera de Ropda) ebawiaię się w 
krótce następie roaięcego wybuchnięcia bun
tu. Bataliipn pułku Królpwey w pochodzie 
&> M apchy zapalił w pplii żyto , zgff*
fzato w sąączney rozległości.

R*ęd nasz nip nieogłasza o zdarzeąiaph 
W Portugalii, W iew y ty lk o , iż przybyło tu 
dwecb nadzwyczeynych gońców z h iz b p p y , 
a trzeci z Bsdajpz od Jepępałg kapitana, któ
ry źędał posiłków i te niu zaraz posłane ąor 
stały. _ ..

P d  granie Hisi$f>atfskich tf. 19 Lipca.
(£  prywątnych doniesień.)

Podług doniesień a Lpgrono utworzyła 
$ ię  w tąrueczney okolicy banda, którę ogła
sza Królem Hiszpańskim Karola V. Trzeci 
)ekk> pułk pijał z buptownjkamj stpczyp po
tyczkę, ale nie. był zwycięzcę.

Los znanego Herszta buntowników Lati- 
-*agarrety gosiał nakppiec rezstrzygniony, Mi* 
Irio wszelkich za nim. wstawień się Kaylistdw, 
tastał pa lOcioJetnie prące galerowe skaza- 
p y  i ma bydź piesw ięcznie do Centy zapro? 
wędzony.

Podług listów z G a lic ji zachodzie tam mą- 
i $ '  wielkie poruszenia j Jenerał kapitan źędał 

posiłku 6000 woyska, dla utrzymania 'we? 
wnętrz spokoyuości i zasłonieńia granicy,"

Listy z Madrytu pod d»iem  14 b, m . 
donoszę, i i  czynione tam przygotowania do 
Uroczystości na przyięsia Króla przechodzę 
Wszystko coby sobi# wyobrazić można,

W  Grenadzie zaszły zaburzenia > które 
ipdtuak W ładze uśmierzyły,

Z Lizbony rf. 12 Lipca.

Gazeta tuteysza zawiera im iennę listę 
aięcych się do fonduszu Don Migue-

Od Jgp Lipcę .wsązłe do kaisy tego 13

Gontos '( o k o ło  444,OOll Zp, )  Oprócz teg# 
donosi ta i G azeta urzędowpie o paddartiu ś tf  
P orto , i rozjęaz J, K. M c i , iż żołnierze Pńi» 
tugalsey uszli do Hiszpanii , ?a powrotem ffo 
krain m ieć maię przygotowane dla ziębią 
kwatery i odbiorę żołd zaległy.

Uzbrajane to sę iedna fregata i dwa bry» 
gi dla wyw ieziepia uwięzionych koPstytucy* 
ionisrów do posiadłości nadbrzeganji Ąfryka3&* 
skiemi. Dobrą uszłych Z Portugalii rnaif 
bydź skonfiskowane.

Okręty Ąngiplskio Vigilai?| * A lligater, 
Kraino!u, Galatea, Harrieę i  Pirapiu* sto ij 
przed Lizbonę.

■—  Dnia l f ___
Gazeta tuteysza z dnią 12go b, ttt. ZRr 

wiera doniesienia węyskówe , podług których 
buntownicy wszędzie pobitemt i dp ucieczki 
zmuszonemi zostali. W  dodatku z dnip 15g® 
donosi taż Gazeta , iż buntownicy upiekli &q 
iliszf& bii, Rzęd Hiszpański, iak w iadom o, 
pie uznał ieszez* Cesarstwa Brazyliyskiegd t 
i nie z^a za Króla Portugalii iak ZJon Pedró, 
zachodzi zatem pytanie , na iakięy zasadzi® 
rozbroi wpysk.o Portugalskie ?

M inister spraw zagranicznych Saptarepę 
wydał do zagranicznych Konsulów następują
cy okólnik: " G d y  szczęśliwym  wypadkiem 
ustała potrzeba zamykania P orto , gdyż t® 
miasto poddało się rzędem  N . Króla przeto 
J, K, M. nakazał uęhyjić rzeczone zamknię
cie i odtęd wszystkie okręty maię tam w olny 
przystęp ,,, Jest to pierwszy urzędowy krok 
do zagranicznych pełnom ocników  od wynieś 
sienią Don Miguela na Króla ; lecz P, Santę? 
rem  ni® odbierze zapewne pd źadpego odpo* 
w ied z j, wyięwszy od Npncyuszą Papiezkię? 
g o ,  który tu pozostał.

Don M iguel wydał następu i ący wytojfcs 
‘ ‘  Do wydziału spraw duchownych i sprawię? 

d lit r ę ś c i; ,, W  celu UŚ wie)aie®ią epoki j  w



itó re y  na tron FortugnTsSi wstępuię,. iaho
przynależmy m i z niezaprzeczonego prawa
Łraiowego po Śmierci 4. p. O j ca m eg o , ezy- 
n em  łaski ,, która , «r ilo zgadza się z  zasa
dami sprawiedliwości, przystoi sercu R u 
lew sk iem u , raczyłem  wszystkim' znayduiji- 
aym się w publicznych więzieniach L izbo
ny i Porto- przestępcom iakiego b§dź rodza
ju , udzielić przebaczenie, wyifwsey tych,. 
Którzy przez obrzydły zamysł sprzeciw ia j się 
iłuzbio Baźey i ustawom ójżpcem  do- dobra 

‘Kraiu, Bluzniercom , fcrzy woprzysięieom • rnois- 
- der.com lub którzy podobne zbrodnie popeł
n ili.,,

D on M iguel postanowił" wyspę Madeiręy 
gdzie waleczny Pułkownik Waldez prawemu 
ewoiemn Manarsze pozostał wierny r gwał
tem  podb ić, i iak słychać okręt Jan V I po
p łyn ą ć tam ma z 2000 ludżi wojska.

Prześladowania ieszcze nie ustały:: u -  
uw ięziono - tu> Kupców da Sil m  i Feneira „ 
którzy niegdy byli dyrektorami banku, a o- 
etatni nawet członkiem  Stanów. Bank cofnęł 
wszystkie swoie Bilety z obiegu , i- zd&ie się, 
xz uwięzienie powyższych kupców wym ierzo
n e  lest dla zastraszenia dyrektorów banku.. 
D  więziony oprócz tego został: bogaty, frabry- 
Kant kapeluszów..

P. Beryle, Anglik r  który na żętdanrie rz?r- 
du Angielikiego m ia ł iuż bydź uw olniony, 
ieszcze w- w ięzian iu iest trzymamy ,, f  zdkie 
się-,. D on ’ M iguel1 nie* wiele zważa na Angiel- 
®ki«’  żądanie. —  Wtargniono tukźedb domów/ 
H rabiów ViHaQor i Saldanha, wypędzone 

'■wszystkich domowników bez dozwolenia im* 
nawet zabrania własnych: rzeczy i zabito o - 
Pna i drzwi: Skutkiem: tego by tóry. iż dom:
Saldanhy w  nocy. zupełnie zł.u piony został,, 
r  iakdódaip  przez tych samych unęduików , 
Którzy g o ' zamkngji;

Z  Londynu  <f. ZS Lipca*

Dnia 19 z południa odbyła się gabineto
wa rada pół trzeciej godziny trwa r§ca. W c z o  
ray odbyła się- znowu takaż rada-. Unia,' 
Posłowie- Kossy.ysfci i Francuzki mieli długgi 
naradę z X ciem  W ellington.. Dni# IS  przy
były z Lizbony pisma da Tir. Aberdeen. G or 
niec Francuzki opuścił ćm a 1P z takim po
śpiechem L on d y n , &  w D ow et n a ijł dla-: 
siebie parowy statek „ aby g o  zaraz do Rale* 
przewiózł.

Minisłeryutn posłano wiło posłr.ć Konsut- 
łów. do G iecyL

Xżę. Klarencyi udał się- d n i# . f9go dat 
P ortsm uł, dla kontynuowania sw-ey inspełc
cy yney podróży..

Nakenies statek parowy Belfast przyby-S' 
dnia- 18- b. m . dc Plńnutu z 63 podróżnemiy 
pomiędzy któremi z n a jd u j się kom ty iW-cyy- 
ni Jenerałowie Palmella ,, SaWanha,,, &c. &e.. 
Siatek óoanot w  t!ixjflas Wiete nieszczęść Ś* 
dl# naprawy zmuszony b y ł zawisgć- db- K s- 
nunny ,, gdi&ie od-' włada Hisłpań-sfcich dbz-nałf 
wiele niegrzocznośct. Gubernator- nie by£ 
obecny i lego. zastępca dozw olił tylko1 iegea 
kapitanowi- na lęd wysięść i to -pod ścisły  
straźę;. Z  w ielkf tradnośoig i' za drogg cenę- 
zaledwo m óg ł dostać żywności,- węgla i’ wo
dy. Zastępca: Gubernatora zagroził nawet T, 
ii-Każe z n a jd u jcy ck 1 s>-ę na tym statku Por
tugalczyków powieszać", a lego kapitana, v 
łtid kirami wygnać. Przy odpłynienia statku* 
Belfast: sprawa: konstytucyionistów w Poctto- 
zupełnie upadła i Migueliści- przez wy cięży i 

Rossyyska siła morska- na morzu SrodJ- 
ziem nera ma bydź- podług pism Niemłeokiehi 
znacznie z w ię k s z o n a i tey okoliczności przy
p is u j nagłe przywołanie Xcia K lerencyi 
dnia 17- z Porłsinittin-

Onegday umarł' w 7A‘ roku: życia F ry - 
suts kościoła Angielskiego, Arcybiskup Kan,.



•»»rWraVia JŚpfctar M anners-Stm on. B ył on Monarsze i  zastbsować do nich można *&s«
iw ywiększyto przeciwnikiem przypaszczenia wa Króla Fra-rtoizzkieglt Franciszka i go po b>
Katolikó.w do praw jobywawelskich,, a starszy twie podParię : '‘ ‘ Utraciliśmy wszyśtko, próc®
le jo  syn iest b o w c j  Izb.y -tuźsz-ey. —  W cio*  ‘h on oru !* ,
a»y .umarł (także Viceh.rabia M aibourne w 88 Na dzisieyszym targa kwartsr piękney
roku jźyćia , i .zostawił swó-y tytuł i posiadło- pszenicy płacony h y ł *  2 szylingi droźey n iż
*ci na.ystars.zemu s y n o w ib y łe m u  Sekietarzo- dnia 21. Na tym targu znaydowafo się 1900 
swi lilan dyi IV W . Lzinh. kwarterów kraiowey i  69,«O0 obćey .pszenicy*

Unia 18 b . m . odbyła się w 'Dublinie Z  wewnątrz kra i u nadchodzę smutne donie
cką pi,tuła orderu oswobodzców,. W niosek R  sienią względem -zbioru pszenicy ts pow oda
•O’ Conne.11, ażeby wolnym  mieszkańcom ob- ustawicznego deszczu.
■w o da Cla.ro posłano 4000 m edalów iedno- Z  M exyku piszp , Se Prezydent Otrada-
.niyślnośsię przyjęta. Dnia 17go dany tam ie Itrppe VictCria pedał do wiadomości p u b li-
ib-ył obiad dla P. O’-Comie 11., na który w.niy- ozney uchw ałę Kongressti, m ocp którey na
ic ie  kosztowało 26 szylingów (10 Z łp . gr. 12) um orzenie długu narodowego użytp będzi*
» 'na końcu płac-ono iB po 2 funty ezterlingów.. osma część dochodu z c e f ł ,  8cc. —  D nia 2S
ihe.zydował na nim Lord Cloncurry i wniósł Maia Prezydent zagaił posiedzenia Kongres-
zdrowie.: e.bywa.telsk.iey i  religiyney wolności m  m ow ę , w .którey stan skarbu R zeczypo-
ąia .całey ziem i! P. O ’ C on n ell ośw iadczył, spolitey odm alował i a ko kwitngcy.
Aż zarówno bronić będzie praw wszystkich.. __ Podług doniesień z  Karakas po<I dniem  

-Gazeta Nowojorska *  dnia 24 Czerwca 22 ^ ala Boi i war znaydówał się w Bucaro-
d on osi, iż nieprzyjacielskie kroki m iędzy maHego , o 180 m il Angielskich od O k a n y .- .
Buenos-Ayres i Brazyliig ustały , i se- Poseł Jiiazd narodowy oświadczył się wyraźnie za
Brazylii popłynę! na Angielskim  okręcie do l z ^ em  środkowym, W każdym wielkim  ob»
^U eńo Ayres, wodzie istnieć ma prowincyionalne zgroma-

~  Dnia 25. dzenló dla wewnętrzuey administracyk—  B o-
Dnia 23 b. m . były  w ‘Windsor u Króla jjwar trudni się nieustannie wykorzenieniem

pokoie i tayna rada , na którey rozważona w ślizn ionych  licznych naduźyoiów.
była m ow a, któr-ę Parlament i.uito odroczo
ny będzie, i od J. K. M ci pzzyięię została. 2  Stambułu d, 10 LIpca-
Wczoray po południu odbyła się gabinetowa ( Z  Dostrzegacza Auttryiackiego.)

Po odebraniu wiadomości , ze  .twierdza 
Posłowie Pruski, Austryiacki i Francu- Braiłów po uporczywey obronie dnia 18go

.«*i mieli dnia ^ i z y n a p t ó  w wydziale spraw poddała się przez kapitulacyię Kossyianotn ,
aagranicznycb. M argn Palmella rozm awiał podwoionem i zostały uzbrajania. Cięgle u-
Srczoray z Xięcie,m W ellington. zbraianemi s§ mieszkańcy stolicy ;  zdatni do

, «  Podług wszystkich doniesień z Portu- sł u£by ludzie wybieranemi sę i w robieniu
jjalu (wyraża Gazeta Kury er) konstytucyyni bronię ćw iczeni. Zacijgaię Chawassow, b io-
io łm erze  opuszczeni od sw oich officerbw bj- konie w rekw izycy ię , i  W ielki W ezyr
łi się walecznie aż do granicy Hiszpanskiey, czyni przygotowania do  wyruszenia w p o le .
Dochowali zapr^ysięzoney t.iary swoiemu co jednak w tenczas dopiero u a stęp i , gdy
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pozycyia gór Bałkańokicti i klucz do nich , 
JS7.filicowany obóz pod Szumią przenioźone- 
m i lub om inionem i zostaną. ' W ostatniem 
tt?’’ cyscu H usseiń- Basza czyni 5ednak przy
gotowania do dzielnego odporu , i nieustan
nie pusełane tan:, są woysKa , ąinrnun’ oyi.1 i 
działa. I  tak dnia b. m . M ehm ed Jimin Ba
sza Konieh prz y by ’ tu z 6000 ludzi z rnniey- 
#zey Azyj i dnia 8 do obozu pod Szumią wy- 
ruszył. Dnia 4go przybył tu Sert M ehm ed 
Basza Wany z 3uQ0 ludzi i zaraz tamże u- 
da ł się. Derwisz Basza F ilopclu , który o.d 
nieuikiego czasu zostawał na wygnaniu. vy 

issa , pizy wróco.ny został do dawnego stc- 
p n ia , i posłany do Filopolu z zltęeri im 
do zaciągniema korpusu do pbrqpy tame
cznych pomiędzy górami wąwozów. Szcze- 
gólriiey liczn.emi są i dobr.zp ćw iczoneroi ka- 
nonierow -e , którzy w liczbie kilku-tysięcy 
póscłauem i zostah do naybardzi-sy zagroźo- 
nych punktów. Nakoniec obaniąiąc się Por
ta , aoy przy dotychczasowych poruszeniach 
woysk Rossyyskich , Warna nie była wkrót
ce  zagrożoną, przeto Kapitan Basza, Izet 
M ehm ed , udał się dnia 3 b. m. z znacznym 
korpusem piechoty i jazdy do Warny , dla 
źmoćnienia tam ecznej osady i oh ięcil naczel
nego dowództwa nad obroną łey twierdzy.

-Dowództwo nad słoiącą na wniyściu do 
Bosforń- fłpttą ma : w nieby tuości Kapilana Ba
szy, pierwszy A d m ira ł flotty M u sta fa -B ey , 
Który odznaczył* się w alecznością  w b;twie 
p o i  Navarino. Batteryie i w arow nie nad Bo
sforem znajdują się w dobrym stanie obro
ny i dostatecznie są woys-kiem i działań i o- 
< «dzone na przypadek napadu. Lubo czasami 
pokaźni; f ję  Rossyyskie wojenne okręty nie
daleko Bosforu , nie przedsięwzięły iednak 
dotąd wjilądpwanii lub mocnego attaku. Po
dobnież uje zdme s ię , abv Rossyianie prze- 
p n » n ł i  g w innem  m iejscu  za D unaj tak

dnia 8 Czerwca pod Isakczą, kjgołfi tak ma
ło  wiadomo tu o stanowiskach obustronnych 
woysk i zdarzeniach w oiennyeh, iż trudno 
czego się z pewnością dowiedzieć.

W stolicy tuteyszey panuie ciągle spo- 
l.oyność i porządek ; rząd w teraźnieyszycL 
okolicznościach zwraca szczególnie)- uwagę 
na przysposobienie potrzebnego zapasu zbo
ża j aże w niektórych okolicach państwa nie 
okazały się obfite źniw a lub urodzaje przez 
szarańcę zniszczone zostały, przeto dozw ou- 
Ja Porta wolney żeglugi obcem  okrętom do 
portów Rossyyskich Czarnego nrorza ; z wa
runkiem iednak , aby część w iozącego zboże
odstępowały za słuszną cenę tuteyszym ma* 
gazy nom.

Oprócz tego stara się Porta zm niryszyć 
liczbę konsuinemów : i tak w przeszłym ty
godniu odczytany został firman , nakazujący
tiieźenuym rzem ieślnikom ' Greek im i wyro
bnikom  oddalić się z stolic) do mieyso sw o
ich j lecz rozkaz ten z powodu przełożeń
niepodobnego u s k u t e c z n i e n i a  j>o ,  : :o s la t  z a .
raz cofniony.

Stan zdrowia iesł tu ciągi® taspeknitt*
iący.

Z Sm irn / memy. wiadomość-: że-Cesar
sko - Austryiacka eskadra ód 1 Stycznia de 30 
Czerwca udzieliła 34 kanwbiów,- pod .ttorych 
zasłeną 332 statków kupieckicio odbyły źe- 
glugę.,, iako .to : 258 Austry iaekich , 7 An* 
gielskich . 7 Francuzkre , 10 Jońskich , 1
Neapolitański , 1 Pa-pieżki , 1Q Rossyjsk c h , 
32 Sardyńskich , 2 Szwedzkich , 2 Hiszpań
skie. S Toskarskie. Z  tyrh 332 staików przy- 
paaa tylkc 63 :na drtigL kwartał, co okazuic 
przerwę handlu. Rozoóy mbrski znacznie się 
zm niejszył > ale żywioły iego ieszpzt. n:e zt- 
g in ę ły , i w wodach Fodus j  Saloniki pokc- 
zutą się ieszcze często rozbójn icze okręty. 
Ces. Auśt"yiacaa eskadra zrobiła w powyższy 
żegludze 4 zdobycze, s to iednego bryga i trzech, 
galer i pierwszy należał do sk$adq i -bicra- 
nia się roztoiów  w odnodze Saloniki; laóna * 
galer do pły waiących fałszerzów 'm onety, a 
dw.*>, drugie iako nratące prpiery w porządku 
zostały rw oiu ione.
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WlADÓMOŚcl Oi. AńMIl Cz/NNSfll- R'ossVssKi£T' 
od dnia T| do■•dnuT t\ Lipta..-,, 

GtówtiSt kwatera NsyJarnieyszegh Pana i 2ęo' 
W p ttW ..2 W lo iw m . ob(iz, t,od! Bazar^żiiferfj'' 
2 ? !a '»*■ się. J o ' Uroczyska'Uszetłli ,
:mia<T« r<?#oi\lk si9 nod" miasteczkiem Kov^ 
a*"rJzy dnia ^  o ó i  P m ^ A i^ W ila y  a -t f  J j " -

dó ^enioazari-

Nieprz>iac?er'w ciggu tycK iharśzdW tt 
kaiywaPsię; j/t m aiycfi garstkach y- opuszcza! 
wszystkie swoi & stanowisko, c g g l t  poitfiany 
przez naszgl straf przednią. Obadwc. k&rptisy 
piechoty1 niasżey , zljćzywsZy s%  z scibp , po
stępowały wraz z gł<Swn£, kwatery > i dnia j {  
ło» ifg ły , bez przeszkody okolice Jedhiazur.



Oddział tych w oysk, ęod  dowództwem 
« ^ r U ‘ Adjutanta beukendorfa 2 g o , został 
askieiuwuny dc miasteczka Praw ady, Które l e i  
saiął dnia f  s i w niera znajdow ało się około 
100 żołnierzy T u r e c k i c h le c z  ci » ę skrył', 
w  góry, za bliżeniem  się strzelców naszych.—- 
Nazaiutrz ,  znaydmąęy się przy Jenerale Ben< 
ksndorf 2gira , F liget Adjułant Pułkownik 
D elii n eha . :en , dowodzę,; iednym hajationera 
jpiechoty , spotkał o  20 wiorst ku A ydym  ba
gaże , i .'traż onych rozb .r; lecz z pewedu 
niepodobieństwa przeprowadzenia tychże ba
gażów przez w ą w óz , zrr^usjony był zni
szczyć one.

. .Oddział Jenerała Adj u tama Hrabi Su- 
fflhtelen przybywszy dnia Lipca pod War
n ę  , zaięl po silnym odporzj ze strony nie- 
przyiaw ół agroay i wzgórza w poblisKości te
in L.iasta znayduię.ca eie. D la przegrodzenia 

śakokciwiek [nieprzyjaciela, którego siły bar
dzo znacznie przywyźszały nasze, urządził 
fen  Jenerał: eduzy we środku - Łoża men* n* 
lew em  skrzydle sw.oiey p ozycy i, kjtór,? w pręd
k im  czasie przywiedzione ,zo,tdJy do jata nu
Obronnego.

Ostrożność tą okazała się bydź nader 
potrzebną, gdyż nazajutrz w ojsko posiłkowe 
pieprzyia- olskie złożone z kilku tysięcy pie
choty regularnej i części jazdy przyszło do 
twierdzy od Burgas. L im an od strony polar 
dniowey W arny, przez który przeprawiało 
gię tp w oysko, nie pozw olił naw ł ei»ru prze
szkodzić. W  ciggu całego tego dnia, nieprzy
ja c ie l, który zapewpe wiedział o zbliżających 
się posiłkach , zatrudniał royska nasze nie- 
listannemi wycieczkami , i w tymże samym 
czasie wysyłał z twierdzy znaczne transporja, 
inki i ciężary po drodze do B^rgdl,

Wczaasie tych wycieczek ,fnieprzyjaciel 
poniósł wielką stratę; z naszej zaś strony za
bity# h i ranisjnysh ofucerów było 4 i około  85

niż*tych stopni. Jeuerał-M ajor Fupryanow ,
który odparł nieprzyjaciela i żaiął ogrody., 
•odebrał takie dwie lekkie rany.

Dnia ,* Jeaecat-Peiucznik uizaKow 
przybył z Maogahi z 2gą Brygadą 7m ey D y
w iz ji piechoty i złączy ł się z korpusom Ja 
narał* Adiutanta Hrgbt Suchtelen.

D h iła n ie  wdysk §go  korpusu piechoty 
iest nader poraj H ali -— Jenerał iylajor G cis- 
snjar1 znayduiący się w maŁey W ołoszczy
zn,ie, dowiedziawszy się ,  Źe niepizyiaciel ir 
licznie 10,000 lu dzi, maiący zuaczną ilość 
d z ia ł, i wspierany z Widdyna statkami ka- 
n-onierskistni, m iał zamiar napaść aa n.ego 
pod KaJa.faie, po»tanęiwił uprzedzić g ó , be* 
względy na małą liczbę swoiag* oddziału. Po 
sijney walce nieprzyjaciel został zmuszonym 
do ucieczki , zostawił aa pola bitwy r pokry
łem  trupam i, 400 lu d z i, między któreau 
T.Oaydował się Ęiaik-Agd.

Dnia , ś  Bet i 7 my korpu. piechoty i  
główna i"vrtera_, u lały -iię ku Szu m li, 3ei 
korpus wprost , a 7m y, przy którym znaydoia, 
się Naczelnik G łów nego Sztabu Jego Cesat- 
ski *v M ości, poszedł ku drodze prowadzą- 
cey do Konstantynopolu; poloła; zaś oddział 
Jenerał-Majóra Sj śpiewa miał dawać bacze
nie na dyog* idące z Buszczukf i Sylistryi.

N ieprzyjaciel, który cięgle i prawie bez 
ppoyu ustępował, zatrzymał się na pierwszych 
wzgórzach przed Szumię nad rzeczkę'Frawadi, 
Dnia .?* zaięł on tę korzystną dla siebif po- 
zycyią, więlfcieou marsami jazdy okołu 10,000 
ludzi i arły lleryią, 7my koipus, który za-r' 
cbodzi? pyawe skrzydło nieprzyjaciela, napo
tkawszy przednie czaty onego rozpoczął z 
pira utarczkę i przez działania swey piecho
ty i artylleryi , ódparłezy to skrzydło , nrzy-
m is ił 'ni,ep.rzyiaci«.ia do opuszczeni.. m ieyfts, 
które tenże zayrnował.

Sci korpus, który działa we środku przepra
wił się na drugi brzeg rzecaki Praw aa., i w
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tym że cz«sie 'intarł i zbił ni-eę r 'y  la cielą.. S a  
.prawe® zaś skrtydL-e :Dasz*.ui $cia dy wizyta 
Huzarów ,  .posiłkowana przez pierwszę dy-wt- 
je.y»#• strzelców korufiysjh ,  odparła attatk. Tur* 
Iców. Zbity „  tycfa potyczkach tfieprzyia- 
ciel i poniósłszy wieli’-?  stratę, /zmuszany był 
nstępić ,.pu4 tanus wury Szumi i ; na pezycyi 

opuszczonej przez niego., Sci i 7 my 
korpus tegoż wieczora rozłożyli s ię , opiera* 
*#= łew>e skrzydło na drodze prowadzęcey 2 
Szutrili przez Karnabad do Konstantynopolu. 
Strata z naszey strony wcale m ała, lecz bo
lesna iest ta , którę ponieśliśmy w osobie wa
lecznego F ligel Adiutanta Pułkownika Res- 
da , ugodzonego od k u li arma-tney w piersi, 
w  tey właśnie chwi l i , kiedy z p rzy k ła d n e j 
aaęz-twem a gorliw ym  pośpiechem w słu- 
^ h ie , ustawiał bartery i a maięcę działać na 
prawy bok nieprzyiai ielskiey pozy cy i. ,

W s z y s t k i e  poruszenia tak ogólne i a ko 
i ozęstkowe w ti-y b itw ie , wykonane zo

stały przez woyska nasze z przykładnf aku- 
*atneścię i porządkiem , pom im o dokuczai?- 
<8jch upałów.

Z  Saragossy d. 16 Lipca.

W yroki z dnia 8 Czerwca tyszpee się 
asrzędz-enia woyska , sprawiły w niektórych 
svoy&ko,wych wielkie nieukontentowanie. W 
fiiiźłzey Nawarze występiły bandy niechę
tnych i wykrzykiwały-: niech iy ie  Kareł V .i 
IMiepodlega wętgli wości, źe stronnictwo A po
stolskie , które oddawna pragnie widzieć na 
iron ie  Infanta Don C arlos, wspiera potaie- 
sunie ł«  poruszenia. Zakłady w okolicach

naszych Portugalskich w7 cho-fMiów aę pró* 
4ne.; większa ich czgść^za paszportami uda
ła  się do .Bada jo z. W  Katalonii ipkaiji się
now ych rc z mchów..

Z  Neapolu tL 5 llpccu
Banda rozbóyników , d o  k tóre j prtylp- 

czy ło  się kilkunastu byłych  Karbonarów, po
pełniła na korku zeszłego miesifcz w ma
ły m  porcie Palinura w prow incji Salem® 
wszelkiego rod za i u gwałty, i rozszerzyła p rze . 
strach pomiędzy spokoynemi mieszkańcam i 
tey  okolicy. Za zbliżeniem się iednak do te
go m iejsca woyska Królewskiego-, rozbiegli 
się rozhóynicy ; hersztowie ich rzucili się w 
g órę , a inni uciekali do swych dom ów . Ni® 
zachodzi wcale wętpli-wość , źe wkrótce wszy
scy zbrodniarze oddanemi zostań? w ręc® 
spra w iedl i wości.

Z  Fiorencyi d- 12 Lipcth
3eh Królewicowskie W ysokości W ielk i 

Xipźę i W ielka Xięźna poiechalt dnia 9 b. m , 
do Medyolanu , dla odwiedzenia A rcyrięźny 
VicekrÓlowey. Ztamtęd uda się W ielki Xip» 
i f  do Turynu.

Pr zer przybyłego tu 2 AIexandryi po
dróżnego odebraliśmy doniesienia, pod ło*  
których Vicek-ról Egipski ma w gotow ości 9 
dó 10,000 dobrze ćw iczonego w oyska, dowo
dzonego powiększey części przez Francuzkieh 
i  Włoskich- officerów. Dotęd nie wiedziana 
ieazcze dokładnie w AI-xandryi iakiey V ice- 
kr-ól w teraźnieyszych okolicznościach chw y
ci się stroiiy, i sądz-owo , iź póki tylko bydś 
m oże nie oświadczy sję za źadnf.

 ..........................................................................— — —  — — • . i — .  .

D O N I E S I E N I A ,
W y d z ia ł Dochodów Publicznych i Skarbu &e.

Uwiadomią Publiczność, źe w skutek rozporządzenia Senatu z dnia 3  l.ipca r.b . do Li
czby 2701 w- dniu 21 b. m . w godzinach przedpołudniowych w W ydziale Dochodów Publi
cznych przez publicznę licytacyię sprzedane zostanę naczynia browarniana do wyrobu wódki 
1 piwa m iedziane, iako to :

1) Garniec miedziany do wygrzew ania, denko wierzchowe miedziane z łańcuchem  m ie
dzianym., z szrubę mosięźnp , tudzież z korbę żelaznę, oraz z konikiem czyli pokryw? 
miedzian? i kurkiem mosiężnym do wygrzewacza iednym , a drugim  do wypuszczenia 
w yw ar, tych sztuk 8  m iedzi ważęcey funtów 781 *  fp: 1 g. 9 ,  przeto zacznie się L icy - 
tacyia takowey od Z łp . 1015 gr. 9.

2 ) W ygizewacz z w ężem , den k iem , czapkę i rękawkiem krzywy**1! miedziane sztuk 4 ry 
waźfice funtów 467 a fp : I g. 9  zacznie się od Z łp . 607 gr. 3.

b ) Garniec z pokryw ę, antabą czyli konikiem miedzianym i kurkiem mosiężnym sztuk 
3 wąźęce funtów 578 a fp : 1 g. 9 ,  przeto zacznie się Licytacyia tych od Z łp . 751 gr 12.

4 )  Dwa węże miedziane do rum ie ważęce funtów 325 a fp : 1 g. 10, przeto zacznie l i ?  
Licytacyia tych od Z łp . 446 gr. 15.
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5), Kocioł: piwny, miedziany, ważący. funt4wv; 108221/2 ar fp:., 1‘ g 3, przeto- zacznie-si® E icy^ 
tacyia onęgo.od Złp ., 1154* gr.. 4; . ■

6 ) Rura mi<$ziana dó parzii,śłbżfcca- waźgca? funtW-Jt6 1 /2  «<-fp. 1 g. 10,% przeto-zacznie się 
Licytacyia oney od Z łp * 2 t 'g r . 25;. *

Chęć.' licytowania: maigoy; obowiązani; będ?-- przed’ zaczęciem- L icytacyi’ złoź/ć  pro V&*- 
dio dziesi,ętji, użęśd summy tey ,, odi iaKiey zacznie się Licytacy-ia, fcaźdey- z powyźey wytnie*- 
nio.ny.cli rpartyfs. Nódlicyiant, zafcupioney- pariyi- miedzi: u » ,  zaraz: po-żal/cytow aniu, oney. do-' 
lo ź y ć id o . Vadiam'. zioźonsgm  eałę. su m m ę*> licytacyi-. wyaikłju. 

j.j.^K-ażdy. chęć.’ m;ąi^cy; og lgd a i rzeczony m iedz „  może. się udadź.-' dóiM śgażynu Nadwiślań
skiego Krakowskiego.,, w. ktdsyrm taż': iesfe złożona..

VVi Krakowi© dhia-ft Sierpnie, 1828-rr. Wassti rab'
(Jańćmsk'i ,.Se-kr: W ydz.

W. diaui 1 2 'Sierpnia 1828: rs. O'gódżinie-tD* renney, w. RywKn-. głów nym . M. Krakowa, ,  
w  .fim aolin. Sykieńnifciich ,, w> drodze exekucyiś śędbwey-,, odbędzie s-ię: powtórna Lieytaoyia.,. 
i^ko tor: biórek machottiowy ch , komod ,, zw ierciadeł, kanap, .szaf’,- stolików , &c. C hępza-- 
tjrn . licytow ać raaięeycb y, pad-pissn^-. Barn o roi ki, na', czas. i- mieysce oznaczone zapraszaj

W. Krakowie dnia 7? Sierpnia.-1828'r..' TZeo&birtfattrorski,, Kom: Sjćfl.
W. dbiu: 12; Sierpnia r. b: 1828 o godzinie £T rannev ,, w- KraEinwie - w gm aclłu - Suk’iermi~- 

cącłr  w- drodie exćkucyi Sgdowey, odbędzie' się p e wt ó r n »  L, i cy t a cy-i a .iako to .- kornódy, kanar - 
tó y , krzeseł&ki-sześć: i-kardów-2©h,, stołów, s z a ff  kredensu , obrazów, ksipźki dó modeInia,.&ę», 
tihęp zstym-lieytckwać: m aięęycb , zaopatrzonych, w gotowiznę*,, podpisany na czas i mieysce'; 
oiznaczone zapr-sza..,

W Krakowie dnia 8 Sierpnia 1828?ri-,. Teodór JaW orski, Kom: S#<j..
; .^awiadómiau się-Pftbliczność , , iź. różne ruębom ęśćió; sto ły , ,  obrusy pTżeśćieradła i t. p ;. 

Wj dfodze exęst,ioyi Sgdów;ey zatraddwane ,, w-, dtóu ■ 12 • b. m. i ri.gbdzinie 9  z rana -,, w  Kra k o— 
w ia na.-Kaźmierzu pod L . 126 -przez-publiezngu Licytacyig,! sprzedane będ<!.. Ghcęcy licy tó*-
WiiĆ, Stawię, się- w- pieńijidie- zaopatrzeni;

,Wv Krakowie-dnia 4 'Siorpnia l828vr„-; . J&zei Słodkowski\, Kont. Szu?.’ .
Na. żędanie Abrahama Kasprzyka o -ogłoszen ie-za  umarłego brata-i e g . Tybnrcyuszafi 

R&sprzyfc,, urodzonego--w.Sóshitz-przy GKw-icacb, ( Glćświfz ) vu Pruskim wyższym Szlęskir,. 
który, w roku Ł793będ|c żołnierzem  w. Kr. Pruskim-pułku greńadjerów  Liitwitza , podczas# 
inuurekeyi. Pólśkiey. w. Krakowie stp i^ym y,tam że zachorował; i zapewne.'urna rłr. Aż© C2ęść- 
tBeeteriyńśkiego. maiętk-U; z. roli włościańskie,y-,spada-.- nsunięgo;. przeto: wzywa się lub ieg©. 
mewiadómi- dziedzice, i-spadkobiercy nińłeyśzym- publicznym  Edykterił*. aby w-przecipgu • 9 
Ettiesięęy a .nay-późhiey w. oznaczonym na 15 Sfcycz-hia 1829 < o-godzinie-ST'zrana terminie d ii  
tuieyszey. Rancek.eyi sfdówey- zgłosili się i-dalszegó; postanowienia oczekiwali. W  przypadł 
ku .- zaś. niezg^ószenia: się wzmiankowany, wyżey Tyburcyusz# Kasprzyk- będzie; za.:umarłógp-« 
e^Ó M ony,.a  spadaifey na niego - maiętek nayblrźszym. ktew dym  przysiifitiy, - 

W -G liw icach  dnia- Igo  Kwietnia .1828 rok u ..
Z': SjjJu.-.Eańśtwa Zabrze,, w Cyrkule- Bytomskim w.i wyższym Pruskim Szlęskir;.
'■ - - - „ . . Gńtfsar/,. Jństycyaryusz.- -

‘ Z ’ strony rpodpisanegp,-Sgdu córka zgitrionegp-Muszkietera Jóiia Albrecht , Joanna Zo»- 
■fiS Albrecht-,. która adiroku 1796 iZ Bielska } , w części AustryiaćkSego Silęska , z-ostatniego* 
wiadóm ego iey p o b y t o ; o d d a l i ł a . o d . t e g o  czasu,,aż dń. dńia dzisieyszegp y. minio-; wywia— 
dywan , ,  nie można:b.yłó żadney o -iey życiu: lub pnbycię-poWz-iąśd.?wiadótnośći:y. na wniosekk 
Ifena-tufeyszego: Komiss-irza spcawiedliwości SchoItz,, wzywa się n in ie jszym  pnblicznym E d y -  
kitem, rpwme lak. niewiadom i iey pptomkąvyie\, dziedzice-Jub spadkpbiercs- .-.ażeby taź.-mb iey. 
dziedzice w prrzecięgja,9^miesięcyy a- naypóźniey w dnituł'Listopada 1828-’ rr .o : godir 9 zrana1 
iakó prekluzyinym terminie* osobiście- lub- na piśmie zgłosił? się* do-, wyznsczonege D 'p u to -- 
w.anego Puna Asssssora Beer- w- Sg-dżie; tutey$zym • lu h ; dó- Regeśtratńry sędówey,, i dals-ego 
postanowienia - oczekiw ali; .  w- przeciwnym , zaśł razie- oczekiwać ' marę : • że zginiona A lbrecht; 
będ iie  za um irłg  deklarowana yj a;spadaięey na nię mai^tek t jm  krewnym przysmażony zo~- 
eU aie, ,  którym po ,iey śmierci z - prawa - się -przynależy. -

Neiise daia 7. Stycznia 828.*.-l l  Króklilskb»BJruAi S i$  X i(z W & H tis t t i .


